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Scenariusz zajęć przedszkolnych 
„Trefliki w Krainie Emocji- gniew i złość”



Scenariusz całodniowy  jest tylko propozycją do zrealizowania w ciągu całego dnia. Nauczyciel sam dobiera treści odpowiednie do wieku i zainteresowań dzieci 
(w zależności od ich potrzeb i możliwości).

Cele:
· rozwijanie umiejętności rozpoznawania i nazywania przeżywanych emocji, 
· akceptacja uczuć gniewu i złości,
· poznawanie sposobów radzenia sobie z gniewem i złością w sposób społecznie akceptowany,
· próby wyrażania swoich emocji za pomocą ruchu, środków plastycznych,
· nabywanie umiejętności aktywnego słuchania,
· rozwijanie kreatywności.

Kompetencje kluczowe:
- kompetencje w zakresie rozumienia i tworzenia informacji,
- kompetencje osobiste, społeczne i w zakresie uczenia się,
- kompetencje w zakresie świadomości i ekspresji kulturalnej.

Formy pracy: praca z całą grupą, indywidualna.

Metody:
- słowna: rozmowa, objaśnienie, słuchanie opowiadania
- czynna: stawianie zadań do wykonania, 
-aktywizujące: 

Środki dydaktyczne: włóczka, kolorowe chusty/szarfy/ kawałki materiału, karton, emotki z emocjami, balon, rysunek wulkanu, duży arkusz papieru lub brystol, farby, kredki, flamastry lub pastele, czerwone, pomarańczowe, żółte kawałki papieru (np. kolorowe kartki, bibuła lub gazeta), klej, nożyczki, kawałki waty, brokat, wstążki, masa sensoryczna (np. ciastolina, masa solna, plastelina lub domowa masa z mąki i oleju), czerwone, pomarańczowe lub czarne barwniki (opcjonalnie, by kojarzyć masę z emocją złości), małe akcesoria: wałki, foremki, noże plastikowe, patyczki, karteczki z emocjami (np. radość, smutek, złość), memory z emocjami, woreczki, taśma, gazety, płyta CD.

I. Ranek
1. Zabawa integracyjna w kręgu”Nić emocji ”
Dzieci siedzą w kręgu, a prowadzący (nauczyciel) trzyma koniec włóczki i wypowiada zdanie np. „Jestem dzisiaj wesoła”. Następnie rzuca lub turla po podłodze motek do wybranego dziecka, nie zapominając zatrzymać nitki i prosi o określenie swoich emocji.
Zabawa jest kontynuowana, dopóki do wszystkich nie dotrze motek, tworzymy w ten sposób pajęczą nić emocji.

2. Zabawa o emocji „ZŁOŚĆ – wulkan emocji”
Zabawa ma na celu pomóc dzieciom zrozumieć emocję złości, nauczyć się ją wyrażać w sposób społecznie akceptowany i znaleźć sposoby na jej „rozładowanie”.
Zabawa składa się z 5 etapów.
Potrzebne materiały:
· Kolorowe chustki, szarfy lub kawałki materiału (symbolizujące „ogniste płomienie” złości).
· Duży karton lub plansza z narysowanym wulkanem.
· Emotikony przedstawiające różne emocje (do porównania złości z innymi uczuciami).
· Dodatkowo: balon do wspólnego nadmuchiwania (opcjonalnie).
1 etap. „Co to jest złość?”- burza mózgów.
Dzieci siedzą w kręgu i próbują zinterpretować słowo złość. Nauczyciel pyta:
- Jak wygląda złość? (np. tupanie, krzyczenie, zaciskanie rąk).
- Czy złość jest czymś złym? (Podkreśla, że każda emocja, także złość, jest ważna i potrzebna, ale istotne jest, jak ją wyrażamy).
2 etap. „Wulkan wybucha!”
Nauczyciel pokazuje dzieciom rysunek wulkanu i wyjaśnia, że złość to czasem taki „wulkan”, który zbiera w sobie energię, a potem wybucha. Następnie rozdaje dzieciom chustki/szarfy jako „ogniste płomienie złości”. Każde dziecko przy użyciu chust/szarf pokazuje jak wygląda wybuch wulkanu złości, ale zamiast krzyczeć lub bić, wytrzepuje złość z rąk i nóg. Dzieci mogą energicznie potrząsać chustkami, biegać w miejscu lub skakać, wyobrażając sobie, że wyrzucają złość na zewnątrz.
3 etap. „Gasimy wulkan”.
Po „wybuchu” czas uspokoić wulkan. Nauczyciel pyta, co możemy zrobić, żeby wulkan przestał się denerwować?”
· Propozycja ćwiczeń wyciszających:
· Głęboki oddech: wdech nosem, wydech ustami (można udawać, dmuchanie na wulkan, żeby go schłodzić).
· Liczenie do 5 z zamkniętymi oczami.
· Powolne ruchy: Delikatne kołysanie chustkami w powietrzu.
4 etap.„Wulkan rozmawia”.
Nauczyciel rozmawia z dziećmi o tym, co robić gdy czują złość.
· Odegranie scenki: (np. „Ktoś zabrał twoją zabawkę”) Jak możesz zareagować? Dzieci dokańczają zdanie „Jestem zły, bo…” 
· Można rozdać dzieciom emotikony i poprosić, aby wybrały inne emocje, które czasami towarzyszą złości (np. smutek, rozczarowanie, gniew).
5 etap.„Złość to nie zawsze wybuch”.
Nauczyciel pokazuje dzieciom, że wulkan może być spokojny, jeśli znajdziemy dobre sposoby na radzenie sobie z emocjami oraz zadaje pytanie „Co zapamiętaliście o złości? Co zrobicie, kiedy poczujecie, że wulkan w was chce wybuchnąć?”

II. Zajęcia dydaktyczne.

1. Wysłuchanie opowiadania pt „Kłopotliwy rysunek”

Treflik i Treflinka, spędzali każdy dzień na wspólnych zabawach. Lubili rysować, bawić się na świeżym powietrzu i wymyślać nowe historie. Ich ulubionym zajęciem było tworzenie obrazków, na których malowały świat według swojej wyobraźni – pełen kolorów, radości i fantastycznych stworzeń. Pewnego popołudnia, w ciepły, słoneczny dzień, Treflik i Treflinka postanowili zorganizować specjalny konkurs rysunkowy. Każde z nich miało stworzyć obrazek przedstawiający najbardziej niezwykłe miejsce, jakie mogło istnieć. Czas na rysowanie miał być ograniczony, a po jego upływie oboje mieli ocenić swoje prace. 
„Gotowa, Treflinko?” – zapytał Treflik, trzymając w ręce kredki. 
„Oczywiście! Przygotuj się na coś niesamowitego!” – odpowiedziała siostra, uśmiechając się szeroko. 
Oboje usiedli przy stole, wzięli kartki i zaczęli rysować. Treflik wyobrażał sobie magiczny las, w którym drzewa miały liście w kształcie serc, a kwiaty świeciły w ciemności. Jego rysunek był pełen barw, a na niebie latały motyle, które zostawiały za sobą złote ślady. Treflinka z kolei wybrała temat nieco bardziej niezwykły – chciała stworzyć obrazek przedstawiający gigantycznego jednorożca, który mógł latać po chmurach. Z detalami malowała tę tęczową postać, dodając kolorowe gwiazdy wokół jej grzywy. Czas mijał szybko, na koniec zabawy, Trefliki położyły swoje rysunki na stole. Z dumą spojrzały na swoje dzieła. 
„Patrz, Treflinko! Mój las jest naprawdę magiczny, prawda?” – zapytał Treflik, uśmiechając się, patrząc na swoją pracę. 
Siostraspojrzała na jego rysunek, ale zamiast się zachwycić, poczuła, jak coś w jej sercu się zacięło. 
„Hmm… Twój las jest ładny, ale ja zrobiłam coś o wiele bardziej spektakularnego!” – odpowiedziała, wskazując na swojego jednorożca. 
Brat patrzył na jej rysunek, ale zamiast być dumny z własnej pracy, poczuł złość. 
„Co? Mój las jest o wiele lepszy! Twój jednorożec wygląda, jakby miał tylko jedną nogę i w ogóle nie lata!” – odpowiedział, a w jego głosie zabrzmiała frustracja. 
Złość szybko rosła w sercach Treflików. Każdy z nich zaczął dostrzegać w rysunkach drugiego same wady. Treflinka pomyślała, że Treflik nie docenia jej pracy, natomiast on czuł, że siostra lekceważy jego pomysł. Atmosfera zrobiła się napięta, a oboje zaczęli podnosić głosy. 
„Ty zawsze chcesz być najlepsza!” – krzyknął Treflik, a w jego oczach pojawiły się łzy z gniewu.
 „A ty zawsze uważasz, że twoje pomysły są najwspanialsze!” – odparła Treflinka, nie patrząc już na swój rysunek. W tej chwili oboje poczuli, że złość, która wypełniała ich serca, sprawia, że wszystko wokół staje się szare. Rysunki, które kiedyś miały być źródłem radości, stały się powodem kłótni. Treflik patrzył na swój obrazek, a potem na Treflinkę, która wyglądała na smutną. Po chwili ciszy, Treflik westchnął i podszedł do siostry. 
„Treflinko… Przepraszam. Nie chciałem cię zranić. Złość sprawiła, że zapomniałem, jak ważna jest nasza zabawa, a nie to, który rysunek jest lepszy.” 
Treflinka spojrzała na niego i po chwili odpowiedziała: „Masz rację, Trefliku. Złość kazała mi zapomnieć, jak bardzo lubimy tworzyć razem. Twój las jest naprawdę piękny, a ja cieszę się, że mamy różne pomysły.” Oboje spojrzeli na swoje rysunki. Zrozumieli, że każdy z nich wyraził siebie w inny sposób, a obie prace miały coś wyjątkowego. Treflik wziął kredki i dodał kilka detali do rysunku siostry, a Treflinka dorysowała kilka kwiatów do lasu brata. Rysunki stały się wspólnym dziełem, które oboje mogli podziwiać i z dumą pokazać.
 „Następnym razem może zrobimy jeden wspólny rysunek?” – zapytał Treflik. 
„To świetny pomysł!” – odpowiedziała Treflinka. 
„Będziemy tworzyć razem i cieszyć się tym, co robimy!” 
I tak rodzeństwo nauczyło się, że złość nie ma miejsca w ich wspólnej zabawie, a tworzenie razem daje o wiele więcej radości niż rywalizowanie.

Opowiadanie autorstwa Anety Głogowskiej i Anny Nagi


Pytania do opowiadania:

· Jak spędzali czas Treflik z Treflinką?
· Co postanowili zorganizować brat z siostrą?
· Jaki rysunek postanowiły namalować Trefliki?
· Co malował Treflik, a co jego siostra?
· Co wydarzyło się gdy rodzeństwo prezentowało swoje prace?
· Jakie emocje odczuwały Trefliki?
· Co zrobiła z nimi złość?
· Kto przeprosił pierwszy?
· Co postanowiły dzieci, gdy następny raz będą malować?
· Czego nauczyła ich ta sytuacja? Czy warto jest się złościć i rywalizować?


               2. „Mój wulkan złości i gniewu” - praca plastyczna.
Krok 1. Materiały potrzebne do wykonania pracy:
Duży arkusz papieru lub brystol.
Farby, kredki, flamastry lub pastele.
Czerwone, pomarańczowe, żółte kawałki papieru (np. kolorowe kartki, bibuła lub gazeta).
Klej, nożyczki.
Opcjonalnie: kawałki waty, brokat, wstążki.

Krok 2. Nauczyciel rozmawia z dziećmi o tym, w jaki sposób można przedstawić złość za pomocą kolorów, kształtów i wzorów. 
-Jakie kolory kojarzą się ze złością? (np. czerwony, czarny, pomarańczowy).
-Jakie kształty symbolizują złość? (np. ostre linie, spirale, zygzaki).
Krok 3.Na środku kartki dzieci rysują lub malują wulkan. Mogą użyć brązowego lub szarego 
koloru. Warto  dodać szczegóły takie jak: lawa, kamienie, dym, żeby wulkan wyglądał realistycznie. Na górze wulkanu dzieci przyklejają kawałki czerwonego, pomarańczowego i żółtego papieru, wyobrażając sobie, że to lawa złości. Mogą dorysować ostre linie, zygzaki lub inne kształty, które według nich symbolizują  złość. 
Nauczyciel prosi aby dzieci narysowały na połowie kartki zezłoszczoną emotkę , a na drugiej połowie - coś, co może ją uspokoić, np. chmurki z waty, błękitne fale, kwiaty,…
           3. „Rozgniewane ciasto”- zabawa sensoryczna. 
Potrzebne materiały:
· Masa sensoryczna (np. ciastolina, masa solna, plastelina lub domowa masa z mąki i oleju).
· Czerwone, pomarańczowe lub czarne barwniki (opcjonalnie, by kojarzyć masę z emocją złości).
· Małe akcesoria: wałki, foremki, noże plastikowe, patyczki.
· Karteczki z emocjami (np. radość, smutek, złość) do rozmowy na koniec.
Nauczyciel opowiada dzieciom  jak złość może być odczuwana w ciele: „Czy złość jest napięta, gorąca, czy miękka?” Wyjaśnia, że będą mogły „zrobić coś” z ich złością za pomocą masy plastycznej. 
Etapy pracy:
- rozdanie każdemu dziecku po kawałku masy,
- dodanie do masy czerwonego lub pomarańczowego barwnika (jeśli jest to masa domowa),
- masę neleży gnieść, wałkować, rozciągać, uderzać rękami, aby w ten sposób „rozładować” swoją złość,
- dzieci próbują  uspokoić złość - gładzić masę, tworzyć spokojne, miękkie kształty (np. serce, chmurkę), symbolizujące opanowanie złości. 
Złość to normalna emocja, ale warto znaleźć sposoby, by ją wyrazić bezpiecznie, np. poprzez zabawę lub rozmowę.

     4. „Oswajamy złość"- zabawa słowna.
Dzieci losują z pudełka karteczki z opisanymi sytuacjami, które mogą wywoływać złość. Po wylosowaniu kartki dzieci kończą zdanie: „Złoszczę się, gdy…”, np. „Złoszczę się, gdy ktoś nie chce się ze mną bawić.” Po każdej odpowiedzi nauczyciel dziękuje dziecku za podzielenie się swoim uczuciem.
Nauczyciel pyta dzieci: „Jakie słowa przychodzą wam do głowy, kiedy jesteście źli?”,  zapisuje te słowa na jednej stronie tablicy (np. „nie lubię”, „to niesprawiedliwe”, „przestań!”). Nauczyciel informuje, które z tych słów pomagają zrozumieć złość, a które mogą ranić innych. Po drugiej stronie tablicy prowadzący zapisuje słowa, które możemy powiedzieć, aby poczuć się lepiej, kiedy jesteśmy źli (np. „Zrobię głęboki oddech”, „Proszę, zostaw mnie na chwilę”, „Przepraszam, jestem zły”). Używając tych słów, można szybciej opanować złość i powiedzieć innym, jak się czujemy.

III. Po południu

1. Zabawa dydaktyczna ,,Memory uczuć”.
Dzieci siedzą w kręgu na dywanie. Na środku koła układamy memory z wydrukowanymi twarzami dzieci, wyrażającymi uczucia takie jak złość, smutek, zadowolenie, radość itp. Następnie każde dziecko szuka  par obrazków, jednocześnie próbując nazwać widoczne na twarzach dzieci emocje.

2. Zabawa ruchowa z  gazetami.
· Rytmiczne  darcie  gazet  przy  muzyce  poważnej.
· Marsz  przy  muzyce –odgarnianie  gazet  na boki  stopami.
· Siad  skrzyżny – podrzucanie do góry   podartych  gazet.

3. Zabawa odreagowująca.
Dzieci  zbierają  podarte  gazety  do  woreczków  i  z pomocą nauczyciela zaklejają  je  taśmą  klejącą.

4. Ewaluacja zajęć:
Na zakończenie nauczyciel podsumowuje zajęcia (o czym mówiliśmy, co należy z nich zapamiętać). Ewaluacja – dzieci wspinają się na palce i podnoszą ręce wysoko do góry, jeśli zajęcia się im podobały; jeśli się nie podobały – przykucają, kładą dłonie na podłodze. 



Scenariusz opracowały nauczycielki
Aneta Głogowska i Anna Nagi
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